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Produkcję nowych gatunków stali
opanowują hutnicy

Podjęcie w kraju produkcji turbin energetycznych i kot­
łów wysokoprężnych, nowych maszyn i aparaty dla po­
tężnych kombinatów chemicznych — stawia przed hutnikami 
b. trudne zadania.
Muszą oni dostarczyć na te 

ce]e wiele nowych gatunków 
wysokiej jakości śtali o spe­
cjalnych zaletach, jakich wy­
maga nowoczesny przemysł 
budowy maszyn. W tej dzie­
dzinie polskie hutnictwo ma 
ostatnio znaczne osiągnięcia.

Za duży s-ukces stalowni- 
ków „Warszawy” należy u- 
znać np. opanowanie najwyż­
szej jakości stali z domieszką 
miedzi, niklu, tytanu i molib­
denu, do produkcji wysoko­
prężnych kotłów dla „Turo-
wa”, „Adamowa” innych

Ogólnopolskie sympozjum 
"rolnicze w Poznaniu
W Domu Technika w Po­

znaniu rozpoczęło się we wto­
rek ogólnopolskie sympozjum 
rolnicze pn.: „Białko roślinne 
— produkcja i wykorzystanie 
przez zwierzęta”.

Organizatorem sympozjum, 
w którym bierze udział po­
nad 200 naukowców z wyż­
szych uczelni i instytutów
jest Wydział Nauk 
czych i Leśnych PAN.

Sympozjum potrwa

Rolni-

trzy
dni. Wygłoszonych będzie po­
nad 50 referatów naukowych. 

PAP

Odczyt o sytuacji 
międzynarodowej

26 lutego 1964 r. o godz. 
15 w sali nr 218 Komitetu 
Wojewódzkiego PZPR od­
będzie się odczyt nt.:
WĘZŁOWE PROBLEMY

sytuacji
MIĘDZYNARODOWEJ 

który wvgłosi lektor KC.
Na odczyt KW PZPR 

uprzejmie zaprasza kon­
sultantów i lektorów KW. 
KM, KD, wykładowców 
szkolenia partyjnego i ak­
tyw partyjny.

naszych nowych obiektów e- 
nergetycznych. Metodę walco­
wania tej stali — pracującej 
pod b. wysokim ciśnieniem i w 
wysokich temperaturach — o- 
panowała huta „Batory”, a 
spawanie wielkich kotłów — 
huta „Ferrum”.

Huta „Baildon” rozpoczęła 
produkcję kilku nowych ga­
tunków stali, w tym stal do 
produkcji potężnej aparatury 
dla budowanego kombinatu 
chemicznego w Puławach. W 
hucie tej wytwarza się już 
dziś także nie produkowane 
dotąd w naszym hutnictwie 
specjalne gatunki stali odpor­
nych na korozję oraz działa­
nie kwasów i innych chemi­
kaliów.

Wśród 10 nowych gatunków 
steli, które w roku ub. opano­
wał przemysł hutniczy, warto 
również odnotować rozpoczę­
cie w Hucie Lenina b. trudnej 
produkcji, tzw. stali „półuspo- 
kojonej”. Dotychczas w na­
szym stalownictwie produko­
wano albo silnie krzepnącą, 
wysokiej jakości stel „uspoko­
joną”, której odpady przy od­
lewaniu były duże oraz znacz­
nie wydajniejszą, lecz gorszej 
jakości stal „nieuspokojoną”. 
Opanowana w Hucie Lenina 
nowa technologia produkcji — 
łączy zalety obydwu tych ga­
tunków. Stal pćhispokojona 
nadaje się m. in. do produkcji

w pełni zapotrzebowania go­
spodarki na stal najwyższej 
jakości (znaczne ilości takich 
b. drogich steli ciągle jeszcze 
importujemy, i to głównie z 
Zachodu) — zamierzają opra­
cować produkcję kilku no­
wych jej rodzajów. Dążyć się 
będzie przede wszystkim do 
dalszego rozszerzenia produk­
cji steli zastępczych, eliminu­
jących lub wydatnie zmniejsza 
jących zużycie drogich metali, 
głównie molidbenu, wolframu 
i niklu, a także do zwiększe­
nia produkcji, tzw. stali o pod 
wyższonej wytrzymałości, któ­
ra pozwala na budowę lżej­
szych, a równocześnie b. wy­
trzymałych konstrukcji. W ro­
ku bież, ich produkcja wzro­
śnie do 500 tys. ton i będzie 
prawie 2-krotnie większa niż 
w roku 1961. (PAP)

Legitymacje partyjne 
dla 78 ZMS-owców

24 bm. odbyło się w KP 
PZPR w Gnieźnie wręczenie 
kandydackich legitymacji do 
PZPR 76-osobowej grupie 
młodzieży. Legitymacje wrę­
czono na spotkaniu Egzekuty­
wy KP PZPR i Sekretariatu 
KM ZMS z młodzieżą gnieź­
nieńskich zakładów produk­
cyjnych.

I Sekretarz Kp PZPR — 
Stanisław Kulesza, w niezwy-
kle serdecznych słowach 
gratulował zebranym oraz 
czył rychłego otrzymania 
gitymacji członkowskich 
PZPR.

po- 
ży« 
le-

taboru kolejowego, a 
przy jej wytwarzaniu 
proc, niższe.

W br. stalowni cy, 
ciągle nie pokrywają

odpady 
są o 5

którzy 
jeszcze

76 osobowa grupa młodzie­
ży — to przodujący aktyw 
ZMS z gnieźnieńskich zakła­
dów pracy (GZPO, PKP, Gar­
barnia, Przemysł Terenowy, 
Zakłady Mięsne, Służba Zdro­
wia).

Zwiększy się eksport obiektów 
przemysłu chemicznego do ZSRR

W imieniu 
dziękował za 
Sekretarz KM 
sław Łebski,

młodzieży po~ 
wyróżnienie I
zms Cze-

który podkre-
ślił, że akcja rekomendacji 
przodujących członków ZMS 
będzie w br. szczególnie duża 
w związku z IV Zjazdem
PZPR
Ludowej, (na)

XX-leciem Polski

W Moskwie wspólnie z przedstawicielami radzieckich cen­
tral handlowych, dokonano oceny dotychczasowych transak- 
c i i wytyczono kierunki dalszej współpracy w dziedzinie
eksportu polskich obiektów

W ogólnym bilansie CE- 
KOP-u na Związek Radziecki 
przypada ponad trzecia częś.ć

Następca 
kanclerza Austrii
Na posiedzeniu kierownict­

wa Austriackiej Partii Ludo­
wej (OEVP) kanclerz Austrii 
Gorbach zgłosił rezygnację ze 
swego stanowiska. Kierownic­
two OEVP przychyliło się do 
jego prośby i mianowało jego 
następcą Josefa Klausa.

Wykonanie wyroku 
na S. Zdanowiczu

Rada Państwa nie skorzy­
stała z prawa łaski w stosun­
ku do wi&lokrotnie karanego 
przestępcy, mordercy dwóch 
milicjantów — Sylweriusza 
Zdanowicza.

Jak wiadomo, wyrokiem 
Sądu Wojewódzkiego w Kra­
kowie Zdanowicz skazany zo­
stał w trybie doraźnym na 
karę śmierci z utratą praw na 
zawsze za zabójstwo dwóch 
milicjantów w Tarnowie w 
n°cy z 2 na 3 listopada ub. 
r°ku, oraz za usiłowanie' za­
bójstwa dwóch ścigających 

milicjantów. Wyrok został 
Skonany. (PAP)

przemy słowy ch-do ZSRR.

obrotów. Począwszy od 1957 
roku zawarto szereg umów, 
na podstawie których Polska 

- wyeksportowała m. in. 9 goto­
wych, czynnych już komplet­
nych cukrowni, 10 zakładów 
produkujących lekkie betony, 
7 fabryk płyt spilśnionych i 
szereg chłodni.

Do końca przyszłego roku 
CEKOP odda do eksploatacji 
w ZSRR dalszych 11 cukrow­
ni o zdolności przerobowej 3 
tys. ton buraka na dobę każda, 
10 fabryk płyt spilśnionych, 9 
drożdżowni, 6 klejowni oraz 
dostarczy aparaturę chemicz­
ną na sumę ok. 12 milionów 
rubli.

Obecnie, w związku z inten­
sywnym rozwojem radzieckie­
go przemysłu chemicznego, 
powstały szczególnie dogodne 
warunki do eksportu obiektów 
z tej dziedziny. Podpisano pro 
tokół, przewidujący dostawę 
do ZSRR przeszło 100 zakła­
dów chemicznych, w tym 40 
fabryk kwasu siarkowego i 15 
zakładów, wytwarzających na­
wozy sztuczne. (PAP)

Butler ponawia 
propozycje brytyjskie
Na Wtorkowym posiedzeniu 

Komitetu Rozbrojeniowego 18 
Państw w Genewie brytyjski 
minister spraw zagranicznych 
Butler omówił dokładnie sta­
nowisko swego rządu w 
sprawie rozbrojenia.

Butler ponowił m. in. bry­
tyjską propozycję powołania 
grup roboczych, które zajęły­
by się technicznymi aspekta­
mi posunięć rozbrojeniowych 
i problemu kontroli. Minister 
zaproponował również, aby 
już obecnie przedyskutować 
na forum Komitetu sprawę 
utworzenia „międzynarodo­
wych sił pokojowych”. Prze­
mówienie Butlera trwało go­
dzinę. (PAP)

Kwiaty dla Ciebie

Konferencja 
hydrometeorologów

W Moskwie rozpoczęła się 
konferencja hydrometeorolo­
gów 8 państw socjalistycz­
nych: Bułgarii, Czechosłowa- 
cii. Mongolii, NRD. Polski. Ru­
munii, Węgier i ZSRR. Tema- 

obrad jest ujednolicenie 
Pomiarów hydrometeorologi-

się

^nych. (PAP)

Zaginął amerykański 
samolot pasażerski

Amerykański odrzutowiec 
pasażerski z 56 osobami na 
pokładzie zaginął we wtorek 

■ rano, wkrótce po wystartowa­
niu z lotniska w Nowym Or­
leanie.

Samolot, marki „Dc 8”, le­
ciał z Meksyku do Nowego 
Jorku, z postojem w Nowym 
Orleanie.

W 9 minut po wystartowa­
niu z Nowego Orleanu samo­
lot znikł z ekranów radaro­
wych wieży kontrolnej lotni­
ska. Istnieje obawa, iż odrzu­
towiec wpadł do pobliskiego 
jeziora Pontchartrain. które 

i ma szerokość 48 km. (PAP)

WIELKOPOLSKI

Otwarcie posiedzenia 
Komitetu

Wykonawczego RWPG
Pod przewodnictwem wice* 

premiera ZSRR, M. Lesieczki* 
rozpoczęło się we wtorek 11 
posiedzenie Komitetu Wyko­
nawczego Rady Wzajemnej 
Pomocy Gospodarczej.. (PAP)
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Śledztwo potwierdziło zbrodnie 
Hansa Kruegera w Polsce

Przeprowadzone przez Prokuraturę Wojewódzką w Byd­
goszczy śledztwo w sprawie zbadania okupacyjnej działal­
ności na terenie Polski, Hansa Kruegera — do niedawna mi­
nistra do spraw przesiedleńców w rządzie NRF — potwier­
dziło współudział Kruegera w zabójstwach osób narodowości 
polskiej.
Dowody, uzyskane w toku 

śledztwa, świadczą nie tylko 
o aktywnym realizowaniu 
przez Hansa Kruegera eks­
terminacyjnej polityki hitle­
rowskiej wobec ludności pol­
skiej, ale również o jego bez­
pośrednim udziale w tzw. se­
lekcjach, dokonywanych na 
terenie więzienia w Chojni­
cach. Selekcje te obejmowały 
Polaków, zatrzymanych przez 
władze hitlerowskie i stanowi- 
ły pierwszy etap masowych 
mordów osób narodowości 
polskiej w „Dolinie Śmierci” 
na przedmieściu Chojnic.

Do organów prokuratury

Na temat Wietnamu Płd.

Oświadczenie 
Agencji TASS

Agencja TASS opublikowała o- 
świadczenie na temat sytuacji w 
Wietnamie Południowym, które
stwierdza m. in.:

W Wietnamie
trwa już 
wojna....

od kilku
Południowym 

lat krwawa
chwili obecnej są

to największe ze wszystkich dzia­
łań wojennych prowadzonych na 
święcie. Coraz bardziej zaostrza 
się sytuacja w rejonach kontro­
lowanych przez władze sajgońs- 
kie. W' ciągu ostatnich 4 miesię­
cy dokonano w Sajgonie dwóch 
przewrotów państwowych. Obec­
nie już wszyscy przyznają, że sy-

wpłynęły również wnioski 
najbliższych krewnych nie­
których osób, zamordowanych 
w „Dolinie Śmierci”, o pocią­
gnięcie Kruegera do odpowie­
dzialności karnej.

Ustalenia śledztwa dają pod 
stawę do pociągnięcia go do 
odpowiedzialności za zbrodnię, 
przewidzianą w dekrecie, do­
tyczącym zbrodniarzy faszy­
stowsko-hitlerowskich.

Prawo, obowiązujące W’ 
NRF, której Krueger jest oby­
watelem, również przewiduje 
odpowiedzialność karną za 
czyny, jakich dopuścił się on 
w Polsce.

W związku z tym, General­
na Prokuratura PRL zwróciła 
się ostatnio do Prokuratora 
Generalnego przy Wyższym 
Sądzie Krajowym w Kolonii o 
przejęcie materiałów śledztwa 
Prokuratury Wojewódzkiej w 
Bydgoszczy i wdrożenie prze­
ciwko Kruegerowi postępowa­
nia karnego.

Zaproponowano również spo 
tkanie przedstawicieli Proku­
ratury PRL z władzami pro­
kuratorskimi NRF, w celu 
wskazania im szczegółowych 
okoliczności, związanych z o- 
kupacyjną działalnością Han­
sa Kruegera. (PAP)

26 posiedzenie 
Sejmu PRL

We wtorek 25 bm. kilka mi­
nut po godz. 10-tej marszałek 
Czesław Wycech otworzył 26 
posiedzenie Sejmu.

Na obrady przybyli człon­
kowie Rady Państwa z jej 
przewodniczącym Aleksan­
drem Zawadzkim oraz człon­
kowie rządu z prezesem Rady 
Ministrów — Józefem Cyran­
kiewiczem.

Po przyjęciu porządku 
dziennego posłowie uczcili 
chwilą milczenia pamięć zmar 
łych posłów: Józefa Kwiatka, 
Władysława Bartkiewicza i 
Ostapa Dłuskiego.
( W pierwszym punkcie po­
rządku dziennego sprawozda­
nie Komisji Wymiaru Spra­
wiedliwości o rządowych pro­
jektach ustaw: Kodeksie Ro­
dzinnym i Opiekuńczym oraz 
przepisach wprowadzających 
Kodeks przedstawił pos. Ta­
deusz Makowski (ZSL). (PAP)

Rada „szóstki” 
zebrała się w Brukseli 
24 bm. rozpoczęło się w 

Brukseli posiedzenie Rady Mi­
nistrów „szóstki”. Na porząd­
ku dziennym figuruje projekt 
połączenia władz wykonaw­
czych trzech wspólnot euro­
pejskich: Wspólnego Rynku, 
Wspólnoty Węgla i Stali i Eu­
ratomu. Program obrad prze­
widuje także zatwierdzenie 
projektu dotyczącego wolności 
osiedlania się na całym tery­
torium Wspólnego Rynku i 
wykonywania działalności, 
związanej z handlem hurto­
wym, pośrednictwem, przemy­
słem i rzemiosłem. Wreszcie, 
ostatnim punktem jest prośba 
Hiszpanii o rozpoczęcie roz­
mów na temat przyjęcia jej 
do EWG. (PAP)

tuacja
wym stwarza 
nie pokoju i 
całej strefie

Wietnamie Południo-
poważne zagroże- 
bezpieczeństwa w 
Azji południowo-

wschodniej.
Odpowiedzialność za sytuację, 

która powstała w Wietnamie Po­
łudniowym ponoszą przede wszy­
stkim Stany Zjednoczone bru­
talnie gwałcąc swe zobowiązania 
wynikające z układów genew­
skich z 1954 r. przez wysyłanie 
do Wietnamu Południowego 
swych wojsk i rozpętanie wojny 
agresywnej przeciwko ludności 
tej części kraju.

Agencja TASS podkreśla dalej, 
że jedynym wyjściem z sytuacji, 
jaka powstała w Wietnamie Po­
łudniowym, jest ścisłe przestrze­
ganie Układów Genewskich z 
1954 r. W tym celu konieczne 
jest przede wszystkim, by USA 
położyły kres ingerencji w 
sprawy wewnętrzne Wietnamu 
Południowego, wycofały stamtąd 
swój personel i sprzęt wojskowy 
i umożliwiły narodowi Wietnamu 
Południowego decydowanie o 
swym losie.

Zgłoszenia z całej Polski
Impreza organizowana przez redakcję „Głosu1 ,Salon

Odzieżowy" Państwowego Przemysłu Odzieżowego w Po­
znaniu — z okazji Międzynarodowego Dnia Kobiet — zdo­
bywa sobie coraz większą popularność. Dotychczas zapewniły 
swój udział w naszej rewii nast. zakłady przemysłu odzie­
żowego: Warszawskie Zakłady im. Obrońców Warszawy, 
które zademonstrują sukienki oraz komplety plażowe. Z po­
dobnymi modelami wystąpią zakłady z Brzezin. Kraków zade­
monstruje cieszące się wielkim popytem kostiumy, garsonki 
oraz letnie płaszcze. Odzież sportowa pokaźa nam Zakłady 
Wrocławskie im. 1 Maja. Prochowce damskie i męskie w naj­
nowszych fasonach przyślą Żarskie Zakłady.

Poznańskie Zakłady im. Komuny Paryskiej jak i Zakłady 
Jarocińskie nie pozosłają w tyle, przedstawią cały asortyment 
wzorów płaszczy wiosenno-letnich z tkanin wełnianych oraz 
laminowanych. Modę dla panów pokażą Zakłady Przemysłu 
Odzieżowego z Bytomia.

Oczekujemy oficjalnych potwierdzeń udziału z Zakładów 
im. Próchnika w Łodzi, z Głuchołazów, Szczecina, Zgierza 
i Zbąszynia. Tak więc na imprezie naszej zobaczymy cały 
wachlarz odzieży produkowanej przez wszystkie większe za­
kłady przemysłu kluczowego.

Przypominamy, że zaproszenia na impreze rozprowadza 
Dział Łączności „Głosu”, Poznań, ul. Grunwaldzka 19, pok. 58 
i przyjmuje zbiorowe zamówienia z zakładów pracy.

Wielkie imprezy 
Roku Ziemi Lubelskiej

Z okazji Roku Ziemi Lubelskiej — upamiętniającego histo­
ryczne związki Lubelszczyzny z narodzinami Polski Ludowej 
— odbędzie się tu szereg imprez kulturalnych, z których 
znaczna część nosić będzie charakter ogólnokrajowy.
Bogaty i różnorodny tema­

tycznie program roku wypeł­
nią festiwale, spotkania te­
atralne i literackie, zjazdy sto­
warzyszeń twórczych i regio­
nalnych, pokazy zespołów ar­
tystycznych, okolicznościowe 
wystawy i projekcje filmowe.

Spośród imprez o zasięgu 
krajowym przewiduje się zor­
ganizowanie m. in. festiwali

nym z uczczeniem wybitnych' 
polskich twórców, jak: 100 
rocznicy urodzin Stefana Że­
romskiego (Nałęczów) i 25 rocz 
nicy śmierci Józefa Czechowi­
cza (Lublin). Uzupełnieniem 
Jubileuszowego Roku Ziemi 
Lubelskiej będą liczne wydaw­
nictwa dokumentalne, albumo­
we i naukowe. Przewiduje się 
między innymi wydanie opra­
cowań poświęconych historiizespołów pieśni i tańca, arna- .

torskich teatrów lalkowych, pierwszych miesięcy wyzwole- 
amatorskich zespołów kabare- n^; obrazujących sylwetki za- 
towych i teatralnych oraz chó- służonych ludzi Lubelszczyzny, 
ró^ towarzystw śpiewaczych, i 20-letni dorobek tej ziemi.

PAPNajwiększą imprezą plenero­
wą będzie niewątpliwie wido­
wisko pod nazwą „Szlakiem 
Wyzwolenia”, w którym wez­
mą udział setki wykonawców 

■—■ członków amatorskich ze­
społów artystycznych.

W ramach roku obchodzone 
będą Lubelskie Dni Filmowe, 
na których program złożą się: 
ogólnopolski festiwal filmów 
rolniczych, , liczne przeglądy 
filmów związanych tematycz­
nie z Lubelszczyzną i semina­
rium działaczy dyskusyjnych 
klubów filmowych z całego 
kraju.

We wrześniu br. odbędzie się 
w Lublinie zjazd Związku Li-

Uproszczenie 
formalności w GS-ach

teratów Polskich krajowe
spotkanie twórców ludowych 
w Nałęczowie. W kalendarzu 
imprez Roku Ziemi Lubelskiej 
ważne miejsce wyznaczono ob 
chodom rocznicowym, związa-

Libia chce się pozbyć 
obcych baz militarnych 
Komunikat rządu libijskie­

go opublikowany w Trypolisie 
głosi, że rząd. nie ma zamia­
ru przedłużyć umów z W. Bry­
tania i USA w sprawie baz 
wojskowych zainstalowanych 
na swym terytorium.

Sporo ęzasu zabiera rolni­
kom załatwianie papierko­
wych formalności przy sprze­
daży i nabywaniu towarów w 
GS-ach. Po należność za dro­
bne nawet ilości płodów do­
starczanych na punkty skupu 
w GS, klienci musieli wędro­
wać od magazynu do kasy 
GS-u lub SOP-u i z powro­
tem.

Aby uprościć te rozliczenia 
i zaoszczędzić rolnikom nie­
potrzebnych wędrówek — 
CRS „Samopomoc Chłopska” 
upoważniła Gminne Spółdziel 
nie do wprowadzenia zmian 
w systemie obsługi producen­
ta. Obecnie dostarczając do 
punktów skupu drobne ilości 
płodów rolnych, których war_ 

. tość jednorazowej dostawy 
nie przekracza tysiąca zł — 
rolnicy będą otrzymywali na­
leżne im pieniądze od razu w 
punkcie skupu wolnorynko­
wych płodów rolnych, ho­
dowlanych i surowców. Udo­
godnienia te dotyczą rów­
nież zakupów w tzw. skła­
dach artykułów masowvch.

PAP



Gaz dla przemysłu 
nowym rurociągiem

Zdolności wydobywcze gazu 
ziemnego rosną szybciej niż moż­
liwości doprowadzania go do od­
biorców. Jednocześnie napięty 
bilans paliwowo-energetyczny 
kraju skłania do szerszego wy­
korzystania nowych paliw, a m. 
in. gazu ziemnego.

Niedawno KERM przyznał do­
datkowe środki na zwiększenie w 
br. wydobycia, rozprowadzenia i 
zagospodarowania gazu. Przewi­
duje się budowę rurociągu pro­
wadzącego z pól gazowych w re­
jonie Jarosławia i Przemyśla do 
Tarnowa. Tu w zakładach azoto­
wych zostanie on wykorzystany 
do produkcji nawozów sztucz­
nych. Następny odcinek rurocią­
gu dotrze do Krakowa i Mysło­
wic dostarczając gaz do Huty 
im. Lenina, Krakowskich Zakła­
dów Sodowych, Fabryki Super- 
tomasyny „Bonarka” i innych 
zakładów przemysłowych.

Ustalono bliski termin realiza­
cji tego przedsięwzięcia — trzeci 
kwartał br. W związku z tym 
nałożono na resorty szereg obo­
wiązków: zapewnienie potencja­
łu wykonawczego — min. budow­
nictwa, dostarczenie rur — prze­
mysł ciężki i handel zagranicz­
ny oraz wykonanie podłączeń i 
urządzeń umożliwiających eksplo­
atację gazu — przemysł chemicz­
ny. (PAP)

Protest towarzystw 
okrętowych

W opublikowanym w Lon­
dynie dorocznym sprawozda­
niu Izby Żeglugi podkreśla 
się, iż Stany Zjednoczone bez­
prawnie żądają od innych 
państw przerwania wymiany 
handlowej z Kubą i stosują 
dyskryminacyjne metody to­
warzystw okrętowych tych 
krajów.

Tego rodzaju postępowanie 
oceniane jest w sprawozdaniu 
jako „całkowicie nieuzasad­
niona ingerencja w handlowe 
sprawy towarzystw okręto­
wych” i jako „próba narzu­
cania żegludze międzynarodo­
wej polityki nie liczącej się 
z zasadami prawa międzyna­
rodowego”. (PAP)

Proces w Łimburąu

Na rozkaz Hitlera 
śmierć „z litości"
W trzecim dniu toczącego się 

w Limburgu (NRF) procesu o 
wymordowanie 73 tysięcy umy­
słowo chorych dzieci i dorosłych, 
zeznawał 57-letni Hans Hefel- 
mann.

Powołując się na autorytety ze 
świata lekarskiego i prawnicze­
go, utrzymywał on, iż nie ma 
żadnych wątpliwości, że działał 
zgodnie z poczuciem humanita­
ryzmu, zabijając bezboleśnie cał­
kowicie nienormalne dzieci. Na 
pytanie sądu, Hefelmann przy- 
znaje, że czytał również literatu­
rę, wypowiadającą się przeciwko 
eutanazji. Nie przekonała go ona 
jednak, a raczej utwierdziła w 
przekonaniu, że „tam, gdzie za­
wodzi medycyna, tam śmierć z 
litości jest ostatnią pomocą, któ­
rej w ogóle można udzielić”. 
Rozprawa trwa.

Ciosy w doktrynę Hallsteina

Prasa zachodnioniemiecka pełna jest 
napaści na Cejlon. I nie tylko prasa. 
Z wrogim aktem wystąpił również 
rząd boński. Skąd ten gniew?

Rząd cejloński, kierując się interesami swe­
go kraju i chęcią wzmocnienia przyjaźni ze 
wszystkimi krajami, powziął decyzję prze­
kształcenia misji handlowej NRD w general­
ny konsulat. „Problem niemiecki — jąk głosi 
oświadczenie rządu cejlońskiego — należy 
rozwiązać, wychodząc z założenia, iż istnieją 
dwa państwa niemieckie”. Koła bońskie o- 
świadczenie to wzburzyło. Dnia 18 lutego br. 
przedstawiciel ministerstwa spraw zagranicz­
nych NRF oświadczył, że „rząd federalny głę­
boko jest zaniepokojny treścią deklaracji Cej­
lonu w sprawie niemieckiej”. Następnego 
dnia, 19 lutego, rząd boński powziął decyzję 
przerwania pomocy ekonomicznej dla Cejlonu 
i cofnięcie zaproszenia premiera Cejlonu — 
pani S. Bandaranaike, do odwiedzenia Nie­
mieckiej Republiki Federalnej. Decyzję swą 
Bonn sformułował w wyrażeniach nieprzyję­
tych w stosunkach z krajem niepodległym.

Aroganckie wystąpienie rządu bońskiego 
dowodzi jego bezsilności utrzymania za wszel­
ką cenę niechlubnej doktryny Hallsteina — 
według której NRF zrywa stosunki dyplo­
matyczne z tymi państwami, które uznają 
NRD. Rząd boński doktryny tej nie zastoso­
wał jedynie w stosunku do ZSRR.

Jednakże bieg życia międzynarodowego 
wymierza w doktrynę Hallsteina cios za cio­
sem. Przed kilku dniami np. uznał Niemiecką

Oby nie skończyło się na zapowiedziach

Przemysł lekki zamierza zwiększyć 
produkcję poszukiwanych artykułów

W tym roku należy oczekiwać — według zapewnień prze­
mysłu lekkiego — dalszej poprawy zaopatrzenia rynku w 
wyroby tegoż przemysłu. W planach — przy ogólnym 
zwiększeniu produkcji o przeszło 6 proc, w porównaniu 
z ub. r. — szczególny nacisk kładzie się na zwiększenie 
dostaw najbardziej brakujących towarów.
I tak np. na uwagę zasługu­

je planowane zwiększenie pro­
dukcji elastilowych rajtuzów 
dziecięcych i młodzieżowych

Pr&zydent, szef rządu 
i czterech ministrów 
w jednej osobie...

W nowym rządzie Gabonu, 
którego skład został ogłoszony, 
prezydent M’Ba łączy w 
swych rękach rekordową licz­
bę tek ministerialnych: jest on 
równocześnie szefem rządu, 
ministrem spraw zagranicz­
nych , ministrem spraw wew­
nętrznych, ministrem infor­
macji, ministrem turystyki, no 
i prezydentem. M’Ba usunął 
połowę ministrów dawnego 
rządu i równocześnie przesu­
nął wybory parlamentarne na 
12 kwietnia. Obecny jego ga­
binet liczy 7 ministrów. (PAP)

*
Libia jest obecnie wielkim obo­

zem wojskowym imperializmu. 
Pod samą stolicą istnieje ogrom­
na baza amerykańska Wheelus, 
która służy agresywnym celom 
NATO.

Najważniejsze bazy brytyjskie 
istnieją w rejonie Benghazi oraz 
tuż obok w Tobruku. Francja po­
siada stosunkowo niewielkie bazy 
w Fezanie. (PAP)

Współpraca naukowa 
ZSRR—Jugosławia

Sekretarz generalny Związ­
kowej Rady do spraw Koor­
dynacji Badań Naukowych 
Jugosławii dr Marinie i głów­
ny sekretarz Prezydium Aka­
demii Nauk ZSRR Sisakjan, 
podpisali porozumienie i plan 
współpracy naukowej obu kra 
jów na rok 1964.. Dokumenty 
te przewidują koordynowanie 
badań w dziedzinie nauk przy­
rodniczych i społecznych, 
przeprowadzenie wspólnych 
prac naukowych, udzielanie 
sobie wzajemnej pomocy nau­
kowej oraz wymianę uczo­
nych. (PAP)

„Koziołki" płacą
W 354 Poznańskiej Grze Liczbo­

wej „Koziołki”, której losowanie 
odbyło się dnia 23 lutego 1964 r„ 
nie stwierdzono wygranej I sto­
pnia (piątkiL^twierdzono: — 1 
„czwórkę premiowaną”, 60.426 zł; 
18 „czwórek”, po 6.714 zł; 37 „tró­
jek premiowanych”, po 197 zł; 
1.321 „trójek”, po 97 zł; 1.238 
„dwójek premiowanych”, po 27 
zł; 22.592 „dwójek”, po 7,— zł. 

Republikę Demokratyczną nowy rząd Zanzi­
baru, na co NRF odpowiedziała zerwaniem 
stosunków z tym krajem. Zanzibar zdawał 
sobie sprawę z reakcji Bonn, lecz młode pań­
stwa w Azji i Afryce układają swoje sto­
sunki z innymi krajami, niezależnie od sym­
patii lub antypatii rządu bońskiego.

Rząd NRF może się przekonać, jak niesku­
teczny jest nacisk ekonomiczny dla wymu­
szenia zgody na politykę sobie przychylną
danego państwa, na Stanach Zjednoczonych, 
które ogłosiły blokadę ekonomiczną Kuby.
Ponieważ — jak wiadomo — Anglia i Fran­
cja odmówiły udziału w embargo Kuby, rząd 
Stanów Zjednoczonych, powołując się na art. 
620 aktu o tzw. pomocy, postanowił wstrzy­
mać ją dla tych państw. Wyjaśnijmy: pomoc 
ta sprowadzała się do asygnowania na cele 
wojskowe, łącznie dla Anglii i Francji, sumy 
41,5 min.,' dolarów. Wstrzymanie tej, stosun­
kowo nieznacznej „pomocy”, traktowane jest
przez prasę zachodnią raczej, jako symbo­
liczny akt Stanów Zjednoczonych, który ma 
stanowić ostrzeżenie dla mniej silnych 
państw — członków NATO. 1

Rzecz w tym, że sankcje ekonomiczne, jeśli 
trzeba je stosować, nawet wobec najbliższych 
sojuszników, nie są już dowodem siły. Że nie 
zawsze są też skutecznym instrumentem po­
lityki, dowodzi nie tylko stanowisko takich 
państw, jak Anglia i Francja. Również de­
cyzje Cejlonu i Zanzibaru.

(o przeszło 60 proc.) oraz dam­
skich (o blisko 39 proc.), ela­
stilowych kostiumów kąpielo­
wych, rękawiczek, skarpetek 
dziecięcych itp. Dostawy skar­
pet wełnianych wzrastają o 5 
min. par (niemal dwukrotnie), 
a pończoch bezszwowych — z 
9 do 13,5 min par. Zamierza 
się też podjąć produkcję tak 
bardzo deficytowych na ryn­
ku podkolanówek z przędzy 
bawełniano-elastilowej.

W grupie tkanin bawełnia­
nych uwzględniono poważny 
wzrost (o przeszło 30 proc.) 
poszukiwanych materiałów 
na poszwy i prześcieradła, w 
tym wsypowych o szerokości 
160 cm — przeszło dwukrotny, 
tkanin kąpielowych typu frot­
te — o ponad 35 proc.

Tkanin stylonowych będzie 
więcej o 26 proc. Bardzo po­
ważnie ma zwiększyć się ilość 
tkanin elanowych o nowych 
wzorach i wysokich walorach 
jakościowych.

Nastąpić ma także dalsza 
poprawa zaopatrzenia w go­
towe ubiory. Wykonanie tego 
zadania powinno ułatwić m. 
in. oddanie do użytku w br. 
nowych zakładów odzieżo­
wych w Szczecinie, Łaskach, 
Poddębiach i Wieruszowie. 
Producenci zwrócą większą 
uwagę na wygląd artykułów 
standardowych, przede wszy­
stkim: męskich ubrań, pła­
szczy i koszul. Duży nacisk 
położy się na doskonalenie kro 
ju i bardziej odpowiedni do­
bór różnych dodatków. Rozwi­
nie się produkcję modelową, 
rozszerzy się asortyment tka­
nin wierzchnich, zastosowane 
będą nowe rodzaje tkanin ela­
nowych.

Produkcja szczególnie po­
trzebnych na rynku towarów 
wzrasta także w przemyśle 
obuwniczym. Dotyczy to zwła­
szcza półbutów i kozaczków

Obrona usiłuje 
odwiec proces Roby'ego 
Sąd w Dallas, przed którym to­

czy się proces J. Ruby’ego, zabój­
cy Lee Oswalda, wybrał w ponie­
działek trzeciego członka ławy 
przysięgłych. Sąd, który musi zna­
leźć ogółem 12 sędziów przysię­
głych, prowadzi rozprawę od ty­
godnia i przesłuchał już 49 kan­
dydatów, odrzucając 46.

Tymczasem obrońcy Ruby’ego 
nadal grają na zwłokę, zwrócili się 
oni do sądu z prośbą o wydanie 
orzeczenia, iż nikt, kto widział w 
telewizji scenę zamordowania 
Oswalda, nie może być sędzią 
przysięgłym w procesie Ruby’ego, 
„jako że był świadkiem zbrodni”. 
Trójka sędziów przysięgłych, wy­
brana dotychczas, oglądała owo 
sprawozdanie. (PAP) 

dziecięcych, tzw. balerin dzie­
wczęcych i dziecięcych itp. 
Planuje się także zwiększenie 
dostaw poszukiwanych przez 
kobiety „tatrzanek”.

Poważnie zwiększyć ma się 
udział obuwia na spodach nie- 
skórzanych, które są trwalsze, 
lekkie, elastyczne i tańsze.

PAP

Dalsze próby łączności 
przez „Echo-2-

Uczeni brytyjscy i radzieccy 
kontynuują próby dalekosiężnej 
łączności radiowej między W. Bry 
tanią i ZSRR za pośrednictwem 
satelity „Echo 2”. Do poniedziałku 
wieczór stacja radioastronomicz­
na w Zimienkach koło miasta Gor 
ki 7 razy odbierała przez kilka 
do kilkunastu minut sygnały z bry 
tyjskiego obserwatorium Jodrell 
Bank, które w połowie drogi od­
biły się od amerykańskiego mi- 
kroksiężyca. (PAP)

ZSRR popiera 
decyzją Cejlonu

Rząd ZSRR powitał z uzna­
niem decyzję rządu cejloń- 
skiego, zabraniającą zawijania 
do portów i lądowania na lot­
niskach cejlońskic.h okrętom i 
samolotom, wyposażonym w 
broń jądrową bądź przystoso­
wanym do prowadzenia wojny 
jądrowej

W nocie wręczonej premiero 
wi Cejlonu, rząd radziecki oz­
najmił, że będzie respektował 
decyzję cejlońską i ma nadzie­
ję, iż inne mocarstwa jądrowe 
postąpią podobnie. (PAP)

Kina w Poznaniu 
i województwie

Do drugiej części naszego 
omówienia (Głos z 23/24. II. 64) 
Komunikatu Urzędu Staty­
stycznego o wykonaniu planu 
gospodarczego Wielkopolski 
za rok 1963 wkradł się błąd, 
Wyjaśniamy — w Poznaniu 
mamy 15 kin, a w wojewódz­
twie 209.

Teraz juz wiemy w.

Kim jest Oberlaendei?
CDU/CSU domaga się od rządu 

zachodnioniemieckiego oficjalnej 
rehabilitacji b. ministra do 
spraw przesiedleńców, a aktual­
nego posła z ramienia CDU w 
Bundestagu, Theodora Oberlaen- 
dera, który — z uwagi na ujaw­
nione materiały o jego hitlerow­
skiej przeszłości — swego czasu 
usunięty został z gabinetu boń- 
skiego — pisze korespondent 
PAP red. J, Roszkowski.

W taki sposób interpretuje się 
w Bonn fakt skierowania pod 
adresem rządu Erharda interpe­
lacji grupy 50 deputowanych z CDU 
i CSU domagających się w for­
mie odpowiednio zredagowanych 
pytań określenia przez rząd sta­
nowiska odnośnie Oberlaendera. 
Wszyscy ci posłowie, z wice­
przewodniczącymi fra.kcji, Ba- 
rzelem i Straussem na czele, uwa­
żają, iż zarzuty wysunięte prze­
ciwko Oberiaenderowi są.„ nie­
zgodne z prawdą.

Stąd też i sformułowane przez 
nich pytanie skierowane do rzą­
du: czy rząd federalny wyjaśni 
zagranicznej opinii publicznej 
poprzez niemieckie przedstawi­
cielstwa dyplomatyczne, iż były 
minister do spraw przesiedleń­
ców, prof. Oberlaender nie brał 
udziału w żadnej zbrodni w cza­
sie wojny w Rosji?... (PAP)

Dar ZSRR dla Jemenu
W stolicy Jemenu, Sanie, odby­

ła się uroczystość przekazania 
przedstawicielom rządu Jemeń­
skiej Republiki Arabskiej w da­
rze od narodu radzieckiego 30 sa­
mochodów marki „ZIŁ”. (PAP) 
lillllllllllllllllllllllHIIIIIIIIIIIIIIIIIlilllillllilllill

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Janusz Marciszewski.

GŁOS WIELKOPOLSKI redagu­
je Kolegium. Adres .redakcji: 
Poznań, ulica Grunwaldzka 19. 
Centrala tel. 611-21 łączy wszyst­
kie działy. Wydawca: Poznań­
skie Wydawnictwo Prasowe 
RSW „Prasa”. Druk: Zakłady 
Graficzne im. M. Kacprzaka' C-J

Reprezentację zielonych hokeistów Włoch 
zobaczymy w Poznaniu

Sezon tegoroczny u zielonych hokeistów
się atrakcyjnie. Oby wyniki uzyskane w tych, wa). 

nych pojedynkach, które odbędą się zarówno w krają 
jak i za granicą wykazały do brą formę i przygotowanie 
naszych kadrowiczów, co ma być decydujące przy Uzys. 
kaniu paszportów na Olimpiadę w Tokio.
Po mistrzostwach halowych, 

które dowiodły, że laskarze nie 
zmarnowali miesięcy zimowych, 
ponad 20-osobowa grupa naszej 
czołówki opuściła we wtorek 
Poznań, udając się na zgrupowa­
nie do Jeleniej Góry. Tam w 
Ośrodku Sportowym Gwardii 
przebywać będą hokeiści do 15 
marca. Po powrocie staną w 
swych klubach do roizgrywek ho­
kejowych, by w pełni przygoto­
wać się do najbliższych zawo­
dów międzypaństwowych. Ze 
względu na studia i naukę nie 
wyjechali na zgrupowanie m. in. 
Marzec, Cichocki i Brzoza. Kie­
rownikiem jest trener S. Pacz­
kowski, a zastępcą Cz. Olejnik.

Pierwszym tegorocznym prze­
ciwnikiem reprezentacji Polski 
będzie 26 kwietnia w Poznaniu 
reprezentacja Włoch. Drugi mecz 
odbędzie się 28. IV, przypuszczal­
nie na Śląsku z drugą reprezen­
tacją Polski. Włosi potwierdzili 
przybycie na te spotkania.

Jednocześnie zawiadomili oni 
PZHT, że doroczny turniej o Pu­
char Mario Zovati odbędzie się 
we Włoszech od 31 maja do 2 
czerwca br. przy współudziale

Na przełaj 
po Wreikopclsce
W ostatnich tygodniach 

znacznie ożywiła się 
działalność w wielu po­

wiatach. Kończą się imprezy 
zimowych spartakiad, jeszcze 
łyżwiarze i hokeiści korzysta­
ją z warunków lodowych, a 
niebawem rozpoczną swoje 
długotrwałe boje piłkarze.

Oto, co nam donoszą z tere­
nu:

OSTRZESZOWA

W ramach imprez dla uczcze­
nia XX-lecia Polski Ludowej od­
był się turniej w szachach i war­
cabach. Pierwsze miejsce wśród 
kobiet w warcabach zajęła K. 
Ludwiczak z LZS Korpysy, przed 
R. Jańczak (LZS Siedlików) i K. 
Switon (LZS Doruchów), w sza­
chach najlepszą okazała się I. 
Kobzda, przed B. Chróścik — o- 
bie z LZS Doruchów. Bezkonku­
rencyjny w szachach był w gru­
pie mężczyzn — S. Głowacki z 
LZS Ostrzeszów. Drugie miejsce 
zajął K. Mądry z LZS Siedlichów, 
przed Zb. Każmierczakiem z LZS 
Grabów.

Obecnie trwają przygotowania 
do turnieju tenisa stołowego, (tp)

GOSTYNIA

Turniej tenisa stołowego, zor­
ganizowany w Gostyniu dla klas 
siódmych, przyniósł zwycięstwo 
w konkurencji indywidualnej M. 
Szumińskiemu, przed M. Kaczmar 
kiem i E. Burdajewiczem. Zespół 
ten (szkoła nr 1) pokonał ostatnio 
swych kolegów ze szkoły nr 2.

Znacznym zainteresowaniem cie­
szył się turniej, zorganizowany dla 
drużyn zakładów pracy, klubów 
sportowych i placówek kultural­
nych. — Impreza, zorganizowana 
przez PDK, zgromadziła 44 tenisi­
stów. Zwyciężył Jan Kufliński z 
Piasków, przed Czesławem Toma­
szewskim z Gostynia i Zygmun­
tem Nowackim z Pudliszek. W 
spotkaniu parami, Czesław Toma­
szewski i Czesław Berger z Go­
stynia zajęli pierwsze miejsce, 
drugie — para: Kazimierz i Zy­
gmunt Nowaccy, trzecie — Ma­
rian Domagała i Czesław Siama 
z Pudliszek. (W. Wj

WOLSZTYK a

W igrzyskach na lodzie w wal­
ce o tzw. „złoty krążek”, o na­
grodę „Świat Młodych” wygrał 
zespół szkoły n.r 3 w Wolsztynie 
przed szkołą nr 1, nr 2 i szkołą 
wiejską w Obrze. W mistrzo­
stwach ping-pongowych szkół pod 
stawowych, wśród 30 zawodników 
trzy pierwsze miejsca zajęli: 1. 
Radomski (nr 1), 2. Kulus (nr 2), 
3. Szmidt (nr 1). (kh)

OSTROWIA

Mecz towarzyski pomiędzy ze­
społami bokserskimi Handlowca z 
Wałbrzycha i Ostrovią zakończył 
się w pełni zasłużonym zwycię­
stwem) odmłodzonej drużyny go­
spodarny 4- 11:9. Młodzi bokserzy 
walczyli z?1 wielkim „sercem”.

/ - I \ (R. J.) 

reprezentacji państwowych jk 
gosławii, Polski, Szwajcąrii i 
żyny gospodarzy. Polacy już roa. 
grywali spotkania z tymi zespo, 
łami. I w tym turnieju uważaj 
są za faworytów. W 1963 r. puchar 
zdobyła Polska.

Na Śląsku Siemianowiczanka 
przygotowuje się do wielkiego 
międzynarodowego turnieju, w 
którym uczestniczyć będą druży. 
ny sześciu państw (tp)

Waterpoliści Olimpii 
obronili piąte miejsce 
Waterpoliści poznańskiej Olinu 

pii, to jedyny zespół naszego wo 
jewództwa w tej dyscyplinie 
sportu, niewątpliwie, obok sko. 
ków do wody, jedną z najatrak­
cyjniejszych w sporcie pływac­
kim.

Olimpia ukończyła ub. ni©, 
dzieli turniej rozgrywek o Pin 
char PZP. Zespół poznański, jak 
nas informuje trener waterpoli- 
stów Olimpii — J. Kosmowski, 
zajął jednak w turnieju piąte 
miejsce (a nie szóste jak nas 
poinformował p. M. Wojciechowu 
skl z kierownictwa klubu). Na 
dalszych miejscach znalazły się 
drużyny KSZO Ostrowiec, Śląska 
i krakowskiej Wisły, która nie 
stawiła się do turniejowych po. 
jedynków.

— Najbliższe zamierzenia Olinw 
pii?

— Przypuszczalny udział w 
międzynarod. turnieju Fed. Kim 
bów Gwardyjskich w Berlinie o- 
raz przygotowanie się do let- 
nich spotkań o mistrzostwo Pol­
ski. Wystąpi do nich 16 zespołów, 
z których 8 po zakończeniu za- 
wodów utworzy I ligę, a 8 wej. 
dzie do klas terytorialnych.

Gwardziści mają około 25 pił. 
karzy wodnych. Jest wiele mioi 
dzieży. Wezmą oni udział w pro. 
jektowanych rozgrywkach jm 
niorów o mistrzostwo Polski, któ. 
re mają się rozpocząć we wrześ­
niu br.

— Czy Warta utworzy grupę 
piłkarzy?

— Pływacy warty, jak mówią 
w kołach wodniaków, pragną 
reaktywować sekcję piłki wod­
nej. Przyczyniłoby się to do 
większego zainteresowania me­
czami waterpolistów w Poznanitu

W okresie międzywojennym 
mimo braku krytych pływalni 
drużyn waterpolowych było spo­
ro, w kilku klasach. Miały ja 
ówczesna najsilniejsza Unia, War­
ta, Sokół, Schwimmverein, HCĘj 
AZS i Astra — Krotoszyn.

Dlaczego brak dzisiaj drużyn 
wr klubach? Niech na to odpowie, 
dzą działacze wielkopolskiego 
plywaclwa. (tp)

dalekopisem
A W Budapeszcie rozegrani 

półfinały Pucharu Europy w te- 
nisie stołowym zespołów męskich, 
Vasutepitoek (Bud.) pokonał Sla* 
vię (Praga) — 5:3, a CSM Cluj wy* 
grał z Voeroes Meteor (Bud.) 5:04

A Wczoraj zakończyły się w 
Karpaczu bobslejowe mistrzostwa 
Polski w konkurencji dwójek. — 
Startowało 17 załóg z całego kra* 
ju. Mistrzem Polski została zało­
ga Ciupa — Dybicki (Orzeł My* 
słakowice), z łącznym czasem 
trzech ślizgów — 2.27,5, przed Fal­
kowskim — Kucharskim (Śnieżka 
Karpacz) — 2.28,4 i Czajkowskim 
— Białasem (Śnieżka Karpacz) -* 
2.29,3.

Strzelali na medal
Znane już są wyniki korespon­

dencyjnych mistrzostw' świata W 
strzelaniu z karabinu dowolnego 
na odległość 300 m (kbd), w !9® 
roku.' Duży sukces odnieśli strzel­
cy polscy, zajmując w silnej kon­
kurencji trzecie miejsce.

Zespół polski w składzie: Hen­
ryk Górski, Stefan Masztak, Je­
rzy Nowicki (wszyscy WKS Zawi 
sza Bydgoszcz) i Tadeusz Skrze 
(Śląsk Wrocław) uzyskał 
4507 pkt., wyprzedzając druzy . 
NRD, NRF i USA. Pierwsze miej­
sce w mistrzostwach zajęli strz 
cy Szwajcarii — 4662 pkt., z
drugie — Finowie — 4528 pkt.

W mistrzostwach brało ud^i-J 
państw.



Zainteresowanie
konkursem się wzmaga

Wzmaga się' zainteresowanie naszym konkursem — 
Radzę administracji”. Codziennie teraz napływa 

do redakcji po kilka prac, w sumie zanotowali­
śmy już do 24 bm. 84 opracowania. Jak na kon­

kurs, trudny, specjalistyczny, wymagający wnikliwego za­
stanowienia się i wysunięcia nowych propozycji, jest to 
plon niemały. A przecież jeszcze nie koniec konkursu 
zwłaszcza, że organizatorzy (ZO Związku Zawodowego 
pracowników Państwowych i Społecznych, prezydia WRN 
i RN Poznania oraz „Głos Wielkopolski”) zdecydowali się 
przedłużyć konkurs do 31 marca, kierując się tym, aby 
umożliwić wszystkim, którzy przystąpili do opracowania 
projektów w późniejszym terminie — staranne przygoto­
wanie odpowiedzi.

Pragnąc w maksymalny sposób zabezpieczyć interesy 
uczestników konkursu, każda odpowiedź (projekt uspraw­
nienia pracy administracji), zaopatrywana jest numerem 
kolejnym oraz datą wpływu, która zadecyduje o ewen­
tualnej nagrodzie w przypadku, gdyby wpłynęły iden­
tyczne rozwiązania w różnych terminach. Komisja oce­
niająca projekty, już pracuje, dlatego koperty, zawierają­
ce rozwiązania, otwieramy (po zarejestrowaniu) i prze­
kazujemy komisji. Nie dotyczy to kopert, zaopatrzonych 
godłem, a zawierających nazwisko i adres uczestnika 
konkursu, które zostaną otworzone dopiero po przyznaniu 
nagród. Chodzi tu organizatorom o usprawnienie (tak, 
my też usprawniamy „administrację” konkursu!), trybu 
prac komisji oceniającej i przyspieszenie rozwiązania. 
Ponadto przy niejednym projekcie potrzebna będzie kon­
sultacja fachowców z poszczególnych prezydiów (WRN 
i RN Poznania), co do realności wprowadzenia w życie 
tych projektów. Wszystko to wymaga czasu, przeto lepiej 
już teraz przygotowywać oceny nadesłanych prac. Nie 
potrzeba chyba dodawać, że zachowana jest pełna dys­
krecja, i że dostęp do nadesłanych rozwiązań ma tylko 
kilku ludzi — członków kom’sji oceniającej.

Otrzymaliśmy zapytanie, po co wymagamy, aby ucze­
stnicy konkursu, poza personaliami i adresem, podawali 
swoje stanowisko w zawodzie i czy projekty, których 
autorzy nie podadzą swego stanowiska, nie będą w ogóle 
rozpatrywane. Spieszymy uspokoić tych czytelników — 
nie jest konieczne podawanie stanowiska. Organizatorzy 
jednak wysunęli taką propozycję ze względów natury so­
cjologicznej, po prostu chodzi nam o informację, kim są 
ludzie, którzy występują z propozycjami usprawnienia 
kontaktów „obywatel — urząd”. Nie jest to jednakże wy­
móg natury zasadniczej. Można kandydować nawet do 
I nagrody, nie podając swego stanowiska, o nagrodzie 
zadecyduje bowiem tylko wartość pracy, a nie 
żadne inne względy. Pytano nas nawet o to, jakie godła 
dotychczas wpłynęły. Tego życzenia zaspokoić jednak nie 
możemy, zbyt dużo zajęłoby to nam miejsca. No, a w 
końcu nie ma to zasadniczego znaczenia.

)gata jest treść trwają­
cych od paru tygodni 
Konferencji Samorzą­
dów Robotniczych. Mój 

dziennikarski notes spęczniał 
od pospiesznie kreślonych 
uwag i nasuwających się re­
fleksji. Nasilenie konferencji 
mija, czas na uszeregowanie

Z

zapisków opublikowanie
tych, które najbardziej zasłu­
gują na społeczną uwagę.

Problem niewykorzystanych 
inwestycji. W roku ubiegłym 
Zakłady „Cegielskiego” otrzy 
mały nowe, duże hale pro­
dukcyjne dla dwóch fabryk 
silników. Brak kilku obrabia­
rek oraz suwnic konsolowych 
w hali montażowej powoduje, 
iż tegoroczne obciążenie fa­
bryki wyniesie tylko 62 pro­
cent.

Projektowana moc produk­
cyjna drugiej: Fabryki Silni­
ków Trakcyjnych i Agregato­
wych. wskutek opóźnienia wy­
posażania jej w maszyny i 
urządzenia — spowoduje, iż w 
tym roku fabryka będzie wy­
korzystana tylko w 35 pro­
centach.

Poznańskie Zakłady Che­
miczne zakupiły przed paro­
ma laty sporo drogich ma- 
szyn do wyrobu przedmiotów 
z tworzyw sztucznych. Ma- 
szyny te nie są w pełni eks­
ploatowane: ich roczna zdol­
ność produkcyjna sięga 360 
ton wyrobów z poliamidu, 
Podczas gdy planowane obcią­
żenie na rok 1964 wynosi 
tylko 40 ton. Rezerwy kry ją 
w sobie także urządzenia. 
Produkujące wykładzinę po- 
9‘ogową folię, melaminy itd. 
A być może w tym samym 
Cząsie inne wytwórnie che- 
miczne w Polsce żądają środ- 

ow na zakup podobnych 
maszyn? Problemem samym 
w sobie jest obecny system 
ozdziału tworzyw sztucz- 
ych. Jakim cudem surowiec 
en trafia do wytwórni pry­

watnych, podczas gdy pań- 
^owe cierpią na jego brak?
Poznańskie Przedsiębior- 
^o Budowlane nr 4 posiada 

4 , (2 sztuki) ciężkich
rnraw\ wieżowych. Przy tego- 
ż„Cznej strukturze planu, z 

n’e będzie mogło 
no korzystać. Chetnie je wy- 

rn^u1 nq. kilka małych rucho_ 
na V dźwigów. przydatnych 

tzw. rozproszonych budo-

POZNAŃSKA CHEMIA
Równo 40 lat temu przy 

ul. Grunwaldzkiej za­
częto wznosić mury 
gmachu obecnego Col­

legium Chemicum. Dziewięć 
lat później w tym budynku za­
instalowały się Katedry Che­
mii Uniwersytetu Poznańskie 
go, przeniesione z podziemi 
powilhelmowskiego Zamku i 
z poddaszy obecnego Colle­
gium Minus. Dziś mieszczą się 
tu niektóre katedry Akademii 
Medycznej i katedry chemii 
Uniwersytetu im. Adama Mię­
kiewicza. Zakłady 
czalne i pracownie 
runkiem wybitnych 
stów pracują tu od

doświad- 
pod kie- 
specjali- 
rana do

wieczora. Jak wielkie jest na­
silenie prac badawczych, obra­
zuje zużycie prądu elektrycz­
nego gazu i wody, równe zu­
życiu miasta tej wielkości co 
Września.

Urządzenia przedwojenne 
wymagają dziś przeróbek i u- 
doskonaleń. Pracuje tu już 
drugie pokolenie polskich che­
mików; poznański ośrodek mo­
że więc mówić o swoich trady­
cjach. To z jednej strony uła­
twia zadania, a z drugiej sta­
wia większe wymagania.

Nie sposób przedstawić ca­
łokształtu aktualnych badań 
wszystkich 6 katedr, 4 zakła­
dów i 3 pracowni chemii UAM.

Katedra Chemii Nieorganicz­
nej pod kierunkiem prof. dr. 
Alfonsa Krause zajmuje się 
badaniami nad własnościami 
katalizatorów wodorotlenków 
i nad własnościami i metodami 
klasyfikacji pigmentów (za­
barwień) nieorganicznych. Dla 
naszego przemysłu niezwykle 
cenny jest również zakres
prac Zakładu 
prowadzony 
przez doc. dr. 
kowskiego; tu

Ziem Rzadkich, 
przy Katedrze 
Bogusława Bor- 
zamierzenia idą

w kierunku uzyskania jak naj­

ją od różnych przedsiębiorstw 
przemysłowych nowe zlecenia. 
Dyrekcje proszą o przeprowa­
dzenie dokładnych analiz i o 
podanie recept na substancje 
o potrzebnych właściwościach. 
Na przykład Katedra Chemii 
Organicznej nie tak dawno ba­
dała sprany powstawania roz- 
prysków w ozdobach wyrobów 
porcelanowych zakładów „Wał 
brzych”. Winowajcę znaleziono 
w tak zwanej kalkomanii. 
„Wałbrzych” nie produkuje już 
nadmiernej ilości braków. Ta 
sama Katedra, którą, kieruje 
doc. dr Jan Bartz, dała prze­
pis na białe pasy wyznaczają­
ce przejścia dla pieszych na 
ulicach Poznania. Wysiłki tu 
także zmierzają w kierunku 
ulepszenia metod technicznych 
i jakości Kaliskiej Fabryki 
Ultramaryny. Badania są rów­
nież związane z innymi zakła­
dami produkcyjnymi. Doc. dr 
J. Bartz jest zarazem honoro­
wym konsultantem naukowym 
poznańskiej stacji krwiodaw­
stwa. I tu pomógł przed laty 
wiedzą, radą i badaniami w 
zakresie uzyskania dla lecznic­
twa suchego osocza białek 
krwi oraz pochodnych.

Naukowe badania z zakresu 
chemii mają nie tylko związek 
z przemysłem. Wspomnijmy 
jeszcze o łączności z rolnic­
twem. Zagadnienie analizy al­
kaloidów, czyli zasadowych 
związków organicznych ziarn 
łubinu stanowi przedmiot ba­
dań w Katedrze Chemii Orga­
nicznej. Kieruje nimi prof. dr 
Maciej Wewiórowski. Na 
bieżąco opracowywanym za­
gadnieniem jest biogeneza alka 
loidów łubinowych, biorących 
swój początek w reakcjach 
aminokwasów rośliny.

Nośnikami tych substancji są 
między innymi badane tu tlen­
ki glinu. Katedra wraz z za­
kładem współpracuje z Po- 
zńańskimi Zakładami Nawo­
zów Fosforowych w Luboniu, 
z Zakładami Wytwórni Ogniw 
i Baterii „Centra”. Niektóre 
wyniki badawcze mają duże 
znaczenie dla Konińskiego O- 
kręgu Przemysłowego (węgiel 
brunatny i glinki). Poza tym 
przy Katedrze Technologii 
Chemicznej istnieją dwie pra­
cownie, kierowane przez doc. 
dr. Antoniego Andrzejaka i 
doc. dr. Janusza Gilewicza.

Wspomnieć by tu należało 
jeszcze o Katedrze Chemii Fi­
zycznej. Pod kierunkiem prof. 
dr. Wacława Wójciaka prowa­
dzi ona badania, w szczegól­
ności teoretyczne, w zakresie 
chemii koloidów elektro­
chemii oraz zjawisk na pogra­
niczu faz. Są to zagadnienia 
pierwszorzędnej wagi dla ca­
łego nieomal przemysłu che­
micznego, pomijając już ich 
zasadnicze znaczenie we wszy­
stkich kierunkach i dziedzi­
nach nowoczesnej chemii. Przy 
tej Katedrze Zakład Foto-

chemii (kier. prof. dr Jan Wójt 
czak) zajmuje się dziedziną 
wpływu różnych typów pro- 
mieniówań na procesy che­
miczne. CHodzi tu o promie­
niowanie widzialne, ultrafio­
letowe, rentgenowskie i ją­
drowe. Zakład posiada również 
samodzielną pracownię dydak­
tyczną z zakresu chemii ją­
drowej. Badania prowadzone 
są w kierunku fotosyntezy.

W Katedrze Chemii Ogólne) 
(pod kierownictwem prof. dr. 
Anzelma Lewandowskiego) 
badania dotyczą dziedziny 
chemii analitycznej, a w szcze­
gólności dziedziny opracowy­
wania nowych metod chroma­
tograficznych i ich zastosowań 
w praktyce. Zakład Bezpie­
czeństwa i Higieny Pracy in­
teresuje się sposobami niszcze­
nia szkodliwych dla zdrowia 
gazów spalinowych. Pracow­
nia Krystalograficzna niewąt­
pliwie w bliskiej przyszłości 
przekształci się w samodziel­
ny zakład.

Ogólnie można powiedzieć, 
że Collegium Chemicum, nie­
zwykle ważny ośrodek myśli 
chemicznej, przygoto-wuje no­
we kadry chemików, służy roz 
wojowi przemysłu krajowego, 
a przez produkcję tego prze­
mysłu ułatwia nasze codzien­
ne życie.

JÓZEF PIEPRZYK

lepszych surowców
przewodników 
żaroodpornych

oraz
dla pół- 

s topów
z pierwiast-

Nad chemiczną technologią 
węgla brunatnego pracuje Ka-

F ?jonalizacja
najtańszą
inwestycją

ków ziem rzadkich (trójwarto­
ściowe pierwiastki metaliczne).

Do katedr chemii napływa-

tedra Zakład Technologii

obrad KSR

Organizacja planowania 
na celowniku krytyki

Chemicznej pod kierownic­
twem prof. dr. Wieńczysława 
Kuczyńskiego. Chodzi tu o pół- 
koksowanie i otrzymywanie 
produktów pochodnych z tego 
węgla, którego w Wielkopol- 
sce mamy pod dostatkiem. Na 
warsztacie jest również za­
gadnienie katalizatorów, to 
jest substancji, których obec­
ność zmienia szybkość lub 
kierunek reakcji chemicznych.

zięki zrealizowaniu sze­
rokiego programu po­
stępu technicznego, Ce­
gielski obniżył w ub. 

roku koszty produkcji o 64,2 
miliony złotych. Z tego 12,6 
miliona przypada na osźczęd- 
ności przysporzone przez ra­
cjonalizatorów. Zabierając 
głos w dyskusji na Konferen­
cji Samorządu Robotniczego, 
kierownik Zakładowego Klu­
bu Techniki i Racjonalizacji 
— Stanisław Zwierzchowski 
stwierdził, że każda złotówka 
uzyskana w produkcji dzięki 
zastosowaniu usprawnień ra­
cjonalizatorów pociąga za so­
bą wydatek zaledwie 10 gro­
szy. Zyski płynące z działal­
ności kół racjonalizatorskich 
w fabrykach HCP, są 27 razy

wyższe od sumy nagród, jakie 
otrzymują za swe usprawnie­
nia racjonalizatorzy. Wyna­
lazczość pracownicza i racjo­
nalizacja są więc najtańszymi 
i najszybciej rentującymi się 
inwestycjami w przemyśle.

Doświadczenia Cegielskiego 
potwierdza praktyka innych 
zakładów. W Poznańskich Za­
kładach Farmaceutycznych 
„Polfa”, racjonalizatorska 
zmiana technologii przygoto­
wywania żelatynowej powłoki 
pastylek pozwoliła w ciągu 
ostatnich 3 lat, zaoszczędzić 
20 ton żelatyny o wartości 
420 000 złotych. Pctnysł 
zmniejszenia wymiaru i wagi 
kapsułek przyniósł zakładom 
1,6 min. zł oszczędności w 
surowcach i materiałach. W 
ciągu 3 lat oszczędności uzy­
skane dzięki racjonalizator­
stwu, sięgnęły sumy 12 min. 
złotych.

I pomyśleć, że poniektórzy 
uważają racjonalizatorów za 
ludzi zakłócających spokój w 
fabryce, (pch)

wach, szczególnie w rolnic­
twie.

W ostatnich latach, na sku­
tek planowania metodą nie 
zawsze doskonałą, autorytet 
planów został podważony. Na 
XIV Plenum~ podkreślano 
więc palącą potrzebę wzrostu 
autorytetu dyrektyw plani­
stycznych poprzez zwiększe­
nie wnikliwości, słuszności i 
trafności przekazywanych 
przedsiębiorstwom wskaźni­
ków. Trzeba 'powiedzieć, że 
w tym roku nie ma tylu wąt_ 
pliwości co do dyrektyw, jak 
w roku ubiegłym. Niemniej 
wątpliwości jeszcze bywają.

Do kontrowersji na temat 
słuszności wskaźników pla­
nowych doszło pomiędzy sa­
morządem „Cegielskiego” a 
przedstawicielami resortu i 
Zjednoczenia; chodziło o wy­
sokość akumulacji, jaką za­
kłady miały odprowadzić do 

• skarbu państwa. Samorząd 
twierdził, że żądana od HCP 
kwota akumulacji, wysoko 
przekracza różnicę między 
kosztami własnymi produkcji 
a ceną zbytu wyrobów i dla­
tego jest nierealna. Przedsta­
wiciel resortu, opierając się 
na metodzie kolejnych przy­
bliżeń planowanej i faktycz­
nie wykonywanej przez HCP 
akumulacji w latach ubieg­
łych — twierdził, że zakłady 
mogą dać wyższa akumula­
cję. Argumenty te „cegiel- 
szczaków” nie przekonały, 
choć zgodne były z obowiązu­
jącą dotychczas metodologią 
planowania.

Najwięcej jednak zastrzeżeń 
miały, samorządy robotnicze 
do planów zaopatrzenia. Pro­
blemy te ujawniały się nie­
mal wszędzie: w HCP. „Sto­
milu”, w Fabryce Maszyn 
Żniwnych, w Poznańskiej Wy 
twórni Papierosów i w Za­
kładach Chemicznych. Nie­
terminowość dostaw, nieraz 
niska jakość materiałów, brak 
dziesiątków drobiazgów wy­
kończeniowych — oto zarzuty 
główne. ,,

Generalnej krytyce podda­
ny został obowiązujący sy­
stem konstrukcji rocznych

planów zaopatrzenia materia­
łowego, dzielonych na kwar­
tały. Istnieje bowiem zasad­
nicza sprzeczność w kryte­
riach wykonywania planów 
przez odbiorców i dostawców 
materiałów. Odbiorcy, a więc 
fabryki, mogą wykonać plan 
produkcji tylko wtedy, jeśli 
będą otrzymywać wszystkie 
niezbędne materiały i surow­
ce regularnie, rytmicznie, od 
pierwszego dnia każdego 
kwartału. Dostawcom tych 
surowców i materiałów wy­
starczy do wykonania planu 
wywiązanie się z zamówień 
choćby w ostatnim dniu kwar 
talu. Sprzeczność tę trzeba 
usunąć. W niej tkwi przyczy­
na braku rytmiczności w pra­
cy fabryk, powstawania prze­
stojów, godzin nadliczbowych 
i wielu innych ekonomicznych 
„dolegliwości”.

Planistom zjednoczeń zda­
rzają się i inne potknięcia 
Szczególnie wtedy, gdy usta­
lając dla zakładu jakiś wskaź 
nik ekonomiczny — powiedz­
my: kosztów własnych —
opierają się tylko na 
wielkości, zrealizowanej 
roku ubiegłym. Gdyby

jego

na
przykład Poznańskie Przedsię 
biorstwo Surowców Wtór­
nych chciało osiągnąć nałożo­
ny nań wskaźnik odstawy 
złomu, to — jak się ktoś wy­
raził w dyskusji — musiałoby 
złomować wszystkie swoje 
metalowe urządzenia i maszy­
ny z samochodem osobowym 
włącznie. A wszystko dlatego, 
że mechanicznie zastosowany 
wskaźnik ubiegłoroczny, nie 
uwzględniał wyjątkowości te­
go okresu; w 1963 r. przedsię­
biorstwo wymieniało snorą 
część swego taboru ciężaro­
wego, Przeznaczając wraki na 
złom. Nic dziwnego, że takie 
dyrektywy nie mogły zyskać 
sobie autorytetu.

Wsnólny mianownik tych 
przykładów; słaba nota z or_
ganizacu. 
wszystkim 
wania.

Czego? Przede 
organizacji plano-

PAWEŁ CHMAJ

Dobry program

z
P

oznańska redakcja TV włączyła się do ob­
chodów 19 rocznicy wyzwolenia Pozna­
nia interesującym programem, w którym 
obok filmów i zdjęć dokumentalnych 

roku 1945 zobaczyliśmy zdjęcia i filmy ukazu-
jące obraz dzisiejszego Poznania. Taka konfron­
tacja jest w dwójnasób pożyteczna: młodzieży 
ukazuje rzeczywistość znaną jej tylko z historii, 
starszym uświadamia olbrzymi postęp dokonany 
przez nasze miasto w ciągu tych 19 lat. Młodzież 
często nie wie — a jeżeli nawet wie, to trudno 
jej sobie wyobrazić — od czego zaczynaliśmy. 
Starsi po prostu przyzwyczajają się do współczes­
nego krajobrazu miasta i — to sprawa ludzka — 
zapominają o trudnych dniach uruchamiania prze­
mysłu, placówek oświatowych, miejskich urzą­
dzeń komunalnych, wyruszania z łopatami na 
ulice i place leżące w gruzach. Program TV, 
wsparły dobrym komentarzem wykroczył daleko 
poza okolicznościowo-rocznicowy protokół.

W dziale publicystyki na pochwałę zasługuje
również 
niarze"

magazyn wojskowy pt. „Spadochro-
przygotowany przez L. Biehlera i J.

mańskiego. Prawda, że spadochroniarze to 
togeniczny, i atrakcyjny temat, ale pomysł 
zania tej formacji wojsk w wykonywaniu 
kretnego zadania bojowego (oczywiście, na

Szy- 
i fo- 
uka- 
kon- 
ćwi-

czeniach) był zrealizowany interesująco. Druga 
pozycja warta wspomnienia, to „PE-1705 odcho­
dzi..." czyli rzecz o elektryfikacji naszych kolei; 
dowiedzieliśmy się nie tylko o linii Warszawa— 
Poznań, ale także o najbliższych planach i o 
perspektywach PKP do roku 1975. Nie tylko o 
tym, które linie otrzymają trakcję elektryczną,
a które spalinową, również o tym, jakie
wyliczania ekonomiczne leżą u podstaw wyboru 
jednego lub drugiego wariantu. Wartość progra­
mu zwiększały ciekawe reportaże filmowe. Trze-
cią wreszcie pozycja był reportaż filmowy z 
dzi pł. „Krawiec 30 milionów" traktujący o 
szym przemyśle odzieżowym, który w niczym 
przypomina producenta bubli sprzed kilku 
Przy okazji warto zauważyć, że ekonomiczna 
blicysłyka z Łodzi jest coraz lepsza.

Ło- 
na- 
nie 
lat. 
pu-

W repertuarze teatralnym mamy do omówie­
nia aż trzy pozycje. Telewizyjny debiut w Teatrze

„Studio 63” poznańskiego autora A. Górnego 
(widowisko pt. „Ślub” w reżyserii A. Hanuszkie­
wicza) wypadł niespodziewanie dobrze, w 
czym zasługa i autora, i reżysera, i aktorów, któ­
rzy przecież nie mogli się wygrać w akcji, speł­
niając rolę narratorów; byli to jednak narratorzy 
tak sugestywni i tak trafnie odtwarzający punkt 
widzenia na te same przecież wydarzenia, że 
czuło się w całości klimat wsi, będącej miejscem 
osobistego dramatu bohaterki opowiadania. Jest 
nią dziewczyna, której miłość i plany życiowe 
zakończyły się klęską.

Sztukę pł. „Pan Punfifla i jego sługa Matti”, 
jeden z reprezentowanych dramatów Ber- 
tolta Brechta, oglądaliśmy w wykonaniu łódz­
kiego Teatru TV, Zarówno reżyser (T. Minc) jak 
i wykonawcy (I. Słomczyńska, Z. Józefowicz, JL
Kłosiński, B. Wróblewski, T. Sabara, 
i inni) trafnie oddali klimat dramatu, 
ficzny w twórczości Brechta.

Wreszcie przedwczoraj oglądaliśmy

B. Majda 
tak specy-

widowisko
„Wspólny pokój” oparte na głośnej w przedwo­
jennym 20-leciu powieści Zbigniewa Uniłow­
skiego (adaptacja J. Antczaka i W. Orłowskiego), 
dającej obraz ówczesnego środowiska inteli­
genckiego, ściślej mówiąc, obraz dotyczył bar­
dzo licznej zresztą wówczas grupy tego środo­
wiska, żyjącej bez perspektyw, bez środków ma­
terialnych, ale i bez ambicji. To ostatnie tłuma-
czy się zresztą 
czesnym ustroju 
tern widowiska 
wspóllokałorów

przyczynami tkwiącymi w ów- 
społecznym. Najsilniejszym punk- 

była świetna galeria łypów- 
jednego mieszkania. Prawie

każdy z aktorów (M. Kociniak, W. Kowalski, 
I. Machowski, J. Matyjaszkiewicz, K. Opaliński, 
M. Pawlicki, S. Żaczyk, A. Żarnecki) stworzył 
prawdziwą kreację. Z kobiet najbardziej prze­
konywująco zagrała E. Krasnodębska. J. Antczak 
znów dał nam próbkę swego wysokiego kunsztu 
reżyserskiego, choć były i pewne niekonsek­
wencje. Ale to raczej drobiazgi. „Wspólny po­
kój" należy do spektaklów, o których długo się 
będzie pamiętać.

MARIAN FLEJSIEROWICZ

p S.: We wtorkowym teleturnieju „Siadami Pi­
tagorasa”, prowadzący grę stale mówił o cyfrach. 
Np.: „Proszę podać cyfrę liści, znajdujących się na 
drzewach...”. Częsty, to w TV błąd, że myli się 
liczby z cyframi, ale — na Pitagorasa! — przynaj­
mniej w takim programie powinno się wiedzieć — 
jaka różnica między cyfrą a liczbą oraz między 
liczbą a ilością. Tego uczą w szkole podstawowej^-
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KALISZ — „Zielony Gir5 (pre­
miera); OSTRÓW — „Dama od 
Maksyma”; SIERADZ — „Lato 
w Nohant”.
KINA

CHODZIEŻ — Ceramik — nie­
czynne, Noteć: „Ludzie i bestie” 
I i II seria, CZARNKÓW — 
„Czternaście dni”; GNIEZNO — 
Lech: „Elektra”, Polonia: „Kli­
maty”, GOSTYŃ — „Lot kapitana 
Loy’a”, JAROCIN — „Swobod­
ny wiatr”; KALISZ — Kosmos: 
„Najlepszy z wrogów”, Oaza: „Pe­
chowiec na prerii”, Stylowe: 
„Dwa żebra Adama”, Syrena: 
„Zabawa na sto dwa”, Wolność: 
„Złodziej z Bagdadu” i „Błękitna 
strzała”; KĘPNO „Nieznany zdraj­
ca”; KŁODAWA — „Kupiłem ta­
tę”; KONIN — Energetyk: nie­
czynne; Górnik: „Wielka, więk­
sza, największa”; KOŁO — „Uczta 
wigilijna”; KOŚCIAN — „Ludo­
bójcy”; KROTOSZYN — „Biedna 
ulica”; LESZNO — „Przeminęło z 
wiatrem”; MIĘDZYCHÓD — „Dom 
z facjatą”; NOWY TOMYŚL — 
„Naga wyspa”; OBORNIKI — 
„Dwie sroki za ogon”; OSTRÓW 
— Roma: „Marsz żałobny”; Słoń­
ce: „Zamieć”; OSTRZESZÓW — 
„Człowiek, który stchórzył”; PI­
ŁA — Iskra: „Włóczykij”; Mil­
lenium: „Ognie na ulicach”; PLE­
SZEW — „Handlarze opium”; 
RAWICZ — „Sławne miłości”; 
SŁUPCA — „Moderato Cantabi- 
le”; ŚREM — „Ręka w potrza­
sku”; ŚRODA — „Dziewczyna z 
hotelu”; SZAMOTUŁY — „Zawrót 
głowy”; TRZCIANKA — „Alibi 
doskonałe”; TUREK — Jutrzen­
ka: „Taksówką do Tobruku”;
WĄGROWIEC — „Grzesznicy bez 
winy”; WOLSZTYN — ,,Co za ra­
dość żyć”; WRZEŚNIA — „Ko­
miczny świat Harolda Lloyda”.

RADIO
WARSZAWA I: 8.50 — Publicy­

styka międzynar.; 9 — Dla klas 
I i II pt. „Tańce, marsze, koły­
sanki”; 9.20 — Ork. i soliści w re­
pertuarze rozrywk.j 10 — „Te
książki warto przeczytać”; 11 — 
„Przetrwają silni” opow. Jacka 
Cope; 11.20 — „Wieś tańczy i śpie­
wa”; 11.40 — Polskie mel. rozr. 
gra Ork. Estradowa „Deutsch- 
landsender”; 12.15 — Rolniczy
kwadrans; 12.45 — Uzbeckie mel. 
ludowe; 13 — Dla kl.: I, II i III pt. 
„Ważna sprawa Wojtka” wg 
fragm. baśni L. Krzemienieckiej; 
14 — „Po prostu życie” fragm. 
książki Z. Szczygielskiego; 14.30 
Rozmaitości muzyczne; 15.10 „Po­
stęp w’ gospodarstwie domowym”; 
15.30 — Mel. filmowe gra Ork. 
Ren’a ęodwin’a; 15.50 — Audycja 
specjalna informująca o wyborze 
kierunku studiów; 16 — Koncert 
życzeń; 16.35 — „Dzień dzisiej­
szy — dzień jutrzejszy”; 17.20 — 
Dla uczniów szkół średnich pt. 
„Na wirażu”; 17.50 — „Świat w 
zwierciadle nauki”; 19 — Nauka 
języka francuskiego — kurs wyż­
szy; 19.15 — „Ze wsi i o wsi”; 
19.30 — ..Rozmowy o wychowa­
niu”; 20.26 — Sport; 20.35 — Prze­
gląd filmowy „Kamera”; 21.30 — 
„Z muzyki instrumentalnej Rene­
sansu”; 21.45 — Odpowiedzi z róż­
nych szuflad; 22 — Koncert muz. 
rozrywk.; 22.30 — Radiowe Studio 
Piosenki.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 
17. 20. 33. *

POZNAŃ li: 8.15 — Nauka jęz. 
rosyjskiego — kurs wyższy; 8.35 
„Franciszek Malinowski - Zagóra” 
montaż wspomnień; 9.50 — Pu­
blicystyka międzynar.; 10 — Ulu-

CSO organizuje rynek
Nasra ubiegłoroczna kampania o jarzyny wykazała, że 

z organizacją zielonego rynku nie jest najlepiej. We 
wnioskach wskazaliśmy potrzebę ścisłego związania pro­
ducenta z handlem, w którym to mariażu można myśleć 
o prawidłowym rozwoju produ kcji warzy wnej; mówiliśmy 
o potrzebie stałej kontraktacji, stwarzającej przed produ­
centem trwałe perspektywy zbytu, a przed konsumentem 
— możliwość pełnego, stałego zaopatrzenia w godziwych ce­
nach.
Dzisiaj możemy stw erdzić, 

że szereg z tych wniosków7
realizuje już
spółdzielczość 
Przekonała o tym

wielkopolska
ogrodnicza, 

niedawno
giełda towarowa, zorganizo­
wana przez Centralę Spół­
dzielni Ogrodniczych (CSO).

POMOGLI
OSTROW — 

zacji czynów

MIESZKAŃCY
W wyniku reali- 
społecznych zalo-

żono w ubiegłym noku w dziel­
nicach peryferyjnych Ostrowa 
1604 mb sieci wodociągowej j 541 
mb kanalizacyjnej o ogólnej 
wartości 635.000 zł. Połowę tej 
kwoty dało państwo, a drugą 
stanowi praca mieszkańców.

(R. J.)
AMATORZY NA START

GOSTYŃ — 29 bm. o godz. 18 
odbędzie się w sali Domu Hutni­
ka w Gostyniu koncert estrado­
wy połączony z konkursem — 
„Piosenka XX-lecia Polski Ludo­
wej”. W ramach tej imprezy, 
zorganizowanej z inicjatywy KP 
i KW ZMS, przewidziano elimina­
cje piosenkarzy-amatorów z po­
wiatów: Gostyń, Rawicz i Kroto­
szyn oraz występy Melokabaretu 
KW ZMS „Krzesło”, (ww)

CIEKAWE ODCZYTY
PYZDRY Ciekawe odczyty

na temat kształtowania się wła­
dzy ludowej na Ziemi Wrzesiń- 
skiej i udziału Polaków w Po­
wstaniu Wielkopolskim, wygło­
szone zostaną 27 bm. o godz. 18 
w świetlicy Szkoły Podstawowej 
w Pyzdrach, (jspn)

To pierwsza tego rodzaju im­
preza w Wielkopolsce, choć 
pomysł już od dwóch lat wy­
próbowano w innych czę­
ściach kraju. Toteż zdziwienie 
na giełdzie było wielkie i 
obustronne: wielu handlow­
ców nie wiedziało, że nasi pro 
ducenci wytwarzają tyle do­
rodnych Warzyw i smakowi­
tych przetworów, spółdzielcy7 
z kolei mało wiedzieli o rze­
czywistych potrzebach rynku 
i trudnościach z uzyskaniem 
„zielenizny”. Poznańska gieł­
da dała więc podstawy do 
stworzenia „wspólnego ryn­
ku” producentów i handlu.

Centrala Spółdzielni Ogrod­
niczych stała się poważnym 
hurtownikiem. Dostarcza dzi­
siaj Wielkopolsce ponad 70 
procent potrzebnych jej wita, 
min. Większość warzyw i 
spora część owoców rozdzie­
lanych przez CSO pochodzi ze 
stałej kontraktacji. CSO gwa­
rantuje sobie bowiem około 
80 procent zaopatrzenia, wią- 
żąc się umowami z producen­
tem. W łańcuchu producent 
— hurtownik — detalista — 
klient zadziałały więc dwa 
skrajne ogniwa, brakowało 
natomiast ścisłego i trwałego 
związku w ogniwie pośred­
nim, między hurtem i deta­
lem. Stąd trudno było o pra­
widłowe oddziaływanie po­
trzeb konsumenta na produk­
cję. Obecnie ten osłabiony7 
łańcuch połączyła giełda CSO.

Zadziałała ona niemal na- 
tychmist. Prócz okazji do no­
wych znajomości, stworzyła 
detalistom poważne źródło za

rta

bione melodie grają Ork. A. Ko- 
stelanetz’a i Mantovaniego oraz 
J. August — fortepian z tow. sek­
cji rytm.; 10.30 — Z życia ZSRR; 
12.25 — Pog. pt. „Opryskiwanie 
drzew owocowych w okresie bez­
listnym” wygłosi inż. Jerzy Woj- 
tecki; 12.45 — „List ze Śląska”; 
13.25 — „Popioły” ode. 20 pow. St. 
Żeromskiego; 13.45 — A.ud. pedag. 
pt. „Co będzie dalej?77; 13.50 — 
„U nas i gdzie indziej”; 14 — 
„Grająca szafa”; 14.30 — Mówi 
Technika „Technicy liczą” 14.45 —

równowaga biologiczna” wykład
II autor prof. dr Raymond 
rando (Francja); 22.40 „Echa 
stiwali Europejskich”.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 
12.05, 16, 17.50, 19, 21, 23.50.

Fer- 
Fe-

8.30,

TELEWIZJA
POZNAN I PRÓGR. OGOLNOP.:

10.15 — Film fab. prod. radź. „Ta­
nia i jej matki Dla

„Błękitna sztafeta” 15 — Posłu-
chajmy muzyki i o muzyce; 15.30 
Dla dzieci magazyn geogr. pt.
„Podróż 
o nas”; 
kiwania 
wania”;
19.30 —

bez. biletu”; 18.30 — „My 
18.45 — Z cyklu: „Poszu- 
i Fetysze” pt. „Poszuki- 
19.05 — Muz. i aktualn.;
Tryptyk słuchowiskowy

szkół „Chemia” dla klas VII i 
XI; 12.25 — Przerwa; 16.55 — Pro­
gram dnia; 17 — Wiadomości TV; 
17.05 — Program dla dzieci: „Na 
dalekich drogach” oraz „Dzień 
dobry koleżanki i koledzy”; 17.50 
Film krótkometr. „Kto najpilniej-

18.05 .Olimpijczycy'

Aleksandra Obrenowicza 1) „Ron­
do”, 2) „Wieczorne rozmowy”, 3) 
„Ptak” przekład Alii Dukanovi- 
cia i Zygmunta Stoberskiego; 20.30 
Felieton muz. J. Waldorffa; 21.27 
sport; 22.10 — Rozmowa z mini­
strem kultury i sztuki T. Galiń­
skim; 22.30 — Międzynarod. Uni­
wersytet Radiowy „Żywienie a

program K. Lubelczyka; 18.25 — 
TV Magazyn Medyczny;; 18.55 — 
„W pracowniach poznańskich u- 
czonych”; 19.20 — „Interesy pra­
cowników” — program public.; 
19.50 — Dobranoc; 20 — Dziennik; 
20.30 — Recital Wandy Wiłkomir­
skiej — skrzypce; 20.45 — „Dzień
jak co dzień 
międzynarod

— program public.
21.15 Mistrz.

świata w jeździe figurowej na lo­
dzie (Dortmund); 22.30 — Wiadom.

Praca
Dnia 23 lutego 1964 r. zmarła po długich cierpieniach, opatrzona Sakra­

mentami św., rhoja najdroższa żona, nasza ukochana matka i babcia, 
przeżywszy lat 67, sp.

Leokadia Ciesielska
Pogrzeb 

z kościoła

Poznań,

Z DOMU ŁĄCZKOWSKA 
odbędzie się w czwartek, dnia 27 lutego 1964 r., o godzinie 
parafialnego O.O. Paulinów w Brdowie, pow. Koło.

W bolesnym smutku pogrążeni
MĄŻ I DZIECI

Gorzów Wlkp., Łódź, Kłodawa, Międzyrzecz, Szczecin.

14

W dniu 23 lutego 1964 r. zmarł w wieku lat 48. mój najdroższy mąż, 
najukochańszy ojciec i syn, nasz drogi brat, szwagier i wujek, śp.

Egon Feliks Dąbrowski
LEKARZ MEDYCYNY

Uroczyste odprowadzenie zwłok na dworzec w Zielonej Górze dnia
2!» bm„ o 
dżinie 14

Zielona

godzinie 15, pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 27 bm., o go- 
w Poznaniu, z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

W głębokim smutku pogrążeni
ŻONA, SYN, MATKA I RODZINA

Góra.
Poznań, ulica Śniadeckich 11 m. 2. 16433g

Dnia 23 lutego 1964 r. zmarł nagle, opatrzony Sakramentami św., mój 
najdroższy mąż, nasz ukochany i najtroskliwszy ojciec, zięć, brat, szwagier, 
wujek i kuzyn, przeżywszy lat 49, śp.

Maksymilian Piechocki
MISTRZ MALARSKO - LAKIERNICZY

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 27 lutego 1964 r., o godzinie 16 z kaplicy 
cmentarza na Dębcu, przy ulicy Bluszczowej.

Msza św. z wigiliami odprawiona zostanie tego samego dnia o godzinie 7,45 
w kościele Sw. Trójcy.

Poznań, ulica Goleszowska 20.

W głębokim smutku pogrążona 
ŻONA Z DZIEĆMI I RODZINĄ

16459?

Pracownik (umiejący doić) 
do rolnictwa potrzebny. 
Leon Krugiołka, Gowa- 
rzewo, pow. Środa, st.
kol. Paczkowo.

opatrzenia. Do ich dyspozycji 
przedłożono na giełdzie zapas 
36 000 ton warzyw, 9400 ton 
owoców i 13 300 ton wczes­
nych ziemniaków. (Jest to po­
łowa masy towarowej, którą 
skupiła w ubr. nasza CSO). 
Z ilości tej 75 proc, płodów 
trafi niebawem do sklepów. 
Na giełdzie handlowcy wią­
zali się również z Centralą 
umowami na całoroczne do­
stawy. W ten sposób produk­
cja 1964 r., zakontraktowana 
już przez CSO u producentów, 
została zarazem sprzedana 
wszystkim detalistom na pniu 
podczas giełdy. Handel zo­
rientował się więc, jeszcze 
przed sezonem, w tegorocz­
nych możliwościach zaopa­
trzenia, wie na kogo i w czym 
może liczyć u miejscowych 
wytwórców podczas „wysy­
pu” warzyw.

Na podstawie tej giełdy mo­
żna obecnie powiedzieć, że 
zaopatrzenie zielonego rynku 
nie powinno być gorsze niż 
w ubr. Niezależnie bowiem od 
kontraktów hurtu z detalem, 
giełda stworzyła okazję do 
określenia dostaw w czasie, 
dla uniknięcia „klęski” maso­
wego. jednoczesnego urodza­
ju. Bądźmy jednak realistami, 
kwestii tej nie rozwiąże jedno 
spotkanie, jedna giełda. Pro­
blemem pozostanie też zaopa­
trzenie we wczesne pomidory 
i kalafiory. Produkowane są 
one w szklarniach, których 
jest ciągle za mało. (Tymcza­
sem bankowe kredyty na tego 
typu inwestycje, nie zostały 
w ubr. wykorzystane!)

Wszystkie kalkulacje opie­
rają się rzecz jasna na prze­
widywanym areale upraw i 
wielkości zbiorów. O produk­
cji warzywnej w wojewódz­
twie można chyba mówić z 
optymizmem, już w ubr. 
zwiększył się tu obszar upraw 
zajętych pod warzywa o 3,9 
procent. Niestety, nie można 
tego stwierdzić w przypadku 
rolnictwa poznańskiego, wo­
kół miasta... (zs)

16081g
Ucznia przyjmę. Stolar­
nia, Poznań, ul. Kozia 21. 

16156g
Pracownik do gospodar­
stwa potrzebny. Leon 
Majchrzycki, Kleszczewo, 
pow. Środa Wlkp. (PKS
Kleszczewo). 16115?

< j Sprzedaż.
Sprzedam młocarnię 
„M SC-GA”. Cena do­
stępna. Ostrów Wlkp., 
Graniczna 28 a — Kubiak.

Wieś wyszła z czworaków — łak chciałoby się zatytułować 
reprodukowane zdjęcie. Obrazek nie nowy i na wsi coraz 
powszechniejszy. Domy mieszkalne w Starężynie wyróżniają 
się jednak racjonalnym wykorzystaniem wnętrza. Budynek 
jeszcze nie zamieszkały, ale już podłączony do sieci elek­
trycznej, fakt w okresie międzywojennym raczej odosobniony.

Iza)
Fot. — H. Kamza

W związku z opublikowa­
niem na łamach „Głosu” arty­
kułu pod tytułem „Można bu­
dować lepiej” Dyrekcja Stad­
niny Koni w Posadowię przy­
słała wyjaśnienie, którego 
fragmenty zamieszczamy po­
niżej.

„Nieprawdą jest — czytamy 
— że w gospodarstwie Posado­
wa budowa chlewni trwa dwa 
lata. W Posadowię nigdy 
chlewni nie było i nie ma. Na­
tomiast prawdą jest, że budo­
wa nie jednej chlercni, a całej 
fermy w podległym nam go­
spodarstwie Komorowo trwała 

dwa lata, przy czym w 1963 r. 
wykonawstwo przejęła nasza 
własna grupa remontowo-bu­
dowlana i dzięki temu budo-

A jednak można 
budować lepiej

wa została terminowo zakoń­
czona i oddana do użytku.

„Prawdą jest, że budowa o- 
bory w Posadowię trwa czwar­
ty rok. Niestety, nie jest to 
wina inwestora, lecz projek­
tanta — Biura Projektów Bu­
downictwa Więjskiego w War­
szawie — ponieważ w doku­
mentacji sporządzonej przęz 
to biuro dokonano wadliwych 
obliczeń nośności stropu. W 
konsekwencji tego niedbalstwa 
występujemy na drogę arbi­
trażową o odszkodowanie za 
niemożność rozwinięcia ho­
dowli. Jak nam wiadomo, obór 
tego typu w Polsce jest 12 i 
wszystkie oczekują na wykoń­
czenie po poprawieniu pro­
jektu, którego korekta trwa 
tyle lat, czego w ogóle nie ro-

W 46 rocznicę powstania 
Armii Radzieckiej

W związku z 46 rocznicą 
powstania Armii Radzieckiej 
odbyły się w wielu wolsztyń- 
skich zakładach okolicznoś­
ciowe spotkania.

Przed Pomnikiem Bohate­
ra, na cmentarzu w Wolszty­
nie, na którym znajdują się 
groby 362 oficerów radziec­
kich, złożono liczne wieńce. 
Młodzież szkół średnich i za­
wodowych brała również u_ 
dział w sztafetach przyjaźni.

(HK)
Okolicznościowe akademie 
dla uczczenia 46 rocznicy od­
były się również w wielu 
miejscowościach powiatu ka­
liskiego i w innych rejonach 
Wielkopolski. (K)

Święto ORMO-wców
Bardzo uroczyście odbchodzo 

no w Gostyniu XVIII roczni­
cę powołania ORMO. 22 bm. 
odbyła się w PDK akademia, 
podczas której wręczono naj­
bardziej ofiarnym ORMO- 
wcom dyplomy uznania. A- 
kademię urozmaiciła bogata 
część artystyczna, a wieczo­
rem, w serdecznej atmosfe­
rze członkowie ORMO spot­
kali się w Domu Hutnika z 
przedstawicielami władz te­
renowych i organizacji (ww).

Podobna powiatowa akade­
mia odbyła się również m. 
in. w Słupcy. ORMO-wcy z 
tego powiatu przodują w wo­
jewództwie w wykrywaniu 
przestępstw, toteż w uznaniu 
zasług udekorowano Stani­
sława Woźniaka i Eugeniusza
Królikowskiego 
nadanymi przez
Wojewódzką MO,

odznakami 
Komendę 
wręczono

35 nagród pieniężnych, bilard 
dla placówki ORMO przv 
PRR. (T)

SKWIERZYŃSKIE ZAKŁADY PRZEMYSŁU 
TERENOWEGO W SKWIERZYNIE, ul. Poz­
nańska 19 zatrudnią:

1.

2.
3.

INŻYNIERÓW lub TECHNIKÓW o spe­
cjalności meblarskiej na następujące sta­
nowiska:

kierownika samodzielnego zakładu produk­
cyjnego,
kierownika działu produkcji, 
technologów do działu produkcji.

Warunki pracy i płacy do uzgodnienia. W1052

MIEJSKIE 
PRZEDSIĘBIORSTWO AUTOBUSOWE 
W MIEŚCIE STÓŁ. WARSZAWIE 

organizuje 
w miesiącu marcu 1964 roku

zumiemy, a zdaniem naszym
powinna się tym zająć Proku-
ratura.

Również prawdą jest, że
podwykonawcy robót budow-
lanych Przedsiębiorstwo
Studniarskie z ul. Głogowskiej 
i Z.I.M. z ul. Fredry w Pozna­
niu, przyjętych do wykonania 
robót nie wykończyli i roboty 
te przejdą w poślizg na rok, 
1964. Nie mieliśmy jednak na 
to wpływu i nie stało się to 
z naszej winy”.

Może pomogę 
mieszkańcy?

GS „Samopomoc Chłopska" 
w Otorowie (powiat szamotul­
ski) uruchomiła w Koźlu klub-
kawiarnię potrzebuje w
związku z tym na remont lo­
kalu oraz zakup urządzeń ok.
50.000 zł.

A może by tak dopomogli 
mieszkańcy Koźla j wykonali 
pewne prace w czynie społe­
cznym? (mr)

WSCHOWSKIE ZAKŁADY PRZEMYSŁU TE­
RENOWEGO PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃ­
STWOWE z siedzibą w Sławie Śląskiej, ul. Wa­
ryńskiego nr 38, pow. Wschowa, woj. Zielona 
Góra, zatrudni zaraz:

TECHNOLOGA DREWNA, na stanowisko 
kierownika kontroli technicznej.

Wymagane wykształcenie średnie lub wyższe. 
Warunki płacy i pracy do omówienia na miej­
scu w biurze dyrekcji od godz. 9—14. W969
SPÓŁDZIELNIA PRACY STOLARZ’’

Sprzedam ciągnik „Ze- 
tor”, przyczepką, w bar­
dzo dobrym stanie, z po­
wodu likwidacji. Leon 
Hejt, Wioska, stacja ko- ‘ 
lejowa Rakoniewice, po-] 
czta Jabłonna, pow. Wol­
sztyn. 16035g I

KURS KIEROWCÓW
podwyższający kwalifikacje zawodowe 
z III kat. prawa jazdy na kategorię II.
Kandydaci winni posiadać co najmniej 
półtoraroczną praktykę zawodową.

Poza tym
przyjmujemy kierowców z I i II kat. prawa jazdy.

Osobom zamiejscowym (samotnym)

W OSTRZESZOWIE, ulica Czerwonej Armii 52, 
zatrudni zaraz lub w terminie późniejszym:

PRACOWNIKA UMYSŁOWEGO — MA­
GAZYNIERA ze średnim wykształcenienk 

Pożądana znajomość branży drzewnej. 
Warunki płacy i pracy do omówienia z Zarzą­
dem Spółdzielni. Zgłoszenia kandydatów oso­
biste i listowne przyjmuje prezes Zarządy 
w biurze Spółdzielni. _______ W1027
POWIATOWY ZWIĄZEK GMINNYCH SPÓŁ­
DZIELNI „SAMOPOMOC CHŁOPSKA” W KO’ 
LE, ulica Włocławska 2, poszukuje zaraz:

KANDYDATA NA GŁÓWNEGO KSIĘ­
GOWEGO.

zapewniamy miejsce hotelu.
W1051

W dniu 23 lutego 19«4 r. zmarł na posterunku w czasie obrad — delegat 
na V Okręgowy Zjazd ZBoWiD

Kolega

Maksymilian Piechocki
uczestnik II wojny światowej, aktywny działacz naszego Związku, 
odznaczony Medalem Zwycięstwa i Wolności oraz Odznaką Grunwaldzką.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 27 lutego 1964 r., 

cmentarzu, przy ulicy Bluszczowej, w Poznarhu.

O stracie ofiarnego i pełnego poświęcenia drogiego 
wiadamia

ZARZĄD OKRĘGU

o godzinie 16 na

nam Kolegi za-

ZBoWiD
W POZNANIU

KH39

Warunki: wyższe wykształcenie ekonomiczne, 
i 2 lata praktyki na stanowisku kierowniczy^ 
lub samodzielnym, albo średnie wykształceni 
ekonomiczne, 4 lata praktyki na stanowisK“ 
kierowniczym lub samodzielnym. 
Wynagrodzenie do omówienia na miejscu. 
Oferty należy składać osobiście lub na P>sr^’- - W1053pod adresem jak wyżej.

zginął śmiercią tra- 
mąż, nasz ukochany

Dnia 23 lutego 1964 r.
giczną mój najdroższy mąż, nasz -- 
ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 59, sp.

Antoni Szwedek
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 27 ńm- 

o godzinie 15.15 z kaplicy cmentarza 
Ciała, przy ulicy Bluszczowej.

W głębokim smutku pogrążeni 
ŻONA. CÓRKI. ZIĘCIOWIE, 

WNUKI I RODZINA
. 164808Poznan, ulica Gruszkowa 3. .j-r


